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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Poniedziałek dn ia ło  Lipca v, s. 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

Odessa dnia  n  lipca.
(z Pszczo ły  Fó lnocney) .

Przejeżdżający d. 5 przez miasto nasze do 
Głó wney K w a te ry  J e g o  C p.s a r s k i e y  Mości, A d ­
jutant Hrabiego Paskiewicza-Eriwańskiego,  O per- 
toan, przywiózł  tu wiadomości następujące:

Chorągwie  C e s a r z a  Rosgyi powiewają na 
tnurach Karsu,  zdobytego szturmem w dniu dzi- 
sieyszym o godzinie 8 zrana. Ze strony południo- 
Wo-zachodniey Karsu  nieprzyjaciel  miał ufortyf i ­
kowany obóz na górze, panująęey nad miastem, 
k tórą  koniecznie potrzeba było zająć, dla dalsze­
go odbywania robót  około oblężenia.

Waleczne woyska Rossyyskie bagnetem w y ­
pa rowały  ztamtąd przewyższającego liczbą nieprzy­
jaciela , z rozpaczą, broniącego się; po barkach je­
go weszły do przedmieścia i twierdzy,  opanowa­
wszy szturmem ze trzech stron mury.  Część za­
łogi zdołała schronić się do bardzo mocney cyta- 
de 1 li; lecz zatrwożona powodzeniami naszemi, pod­
dała się w liczbie 5ooo ludzi, oprócz tysiąca dwóch-  
Sot pięćdziesięciu wzię tych w  niewolę podczas 
szturmu. W  liczbie jeńców znaydują się: dwu-  
tuiny Mec hmet  Jatnin Basza, dowódzca jazdy W a -  
ł i-Aga i wielu innych urzędników.

Szturm t r w a ł  trzy godziny; mieysce ufor ly-  
ł ikowanego obozu i przedmieścia usłane są t r u ­
pami  T u r k ó w ,  którzy w ogóle stracil i  do -2000 
,v poległych i ranionych. Z jazdy, która należa­
ła do załogi, 3ooo ludzi pot rafi ło przedrzeć  sig 
przez pnrtyo naszey jazdy, i schronili  się w góry.  
V V s z y stkiey załogi było do 11,000 ludzi. Z  naszey 
s trony zabito: Ober-Oficera 1, z niższych rang 35; 
raniono:  Sztabs-oficera i,  Ober-oficerów i 3, n iż­
szych l a og y 16 ; w twierdzy i na bateryach nie­
przyjacielskich  zabrano dział i moźdżerzy ló i ;  
zdobyto 53 chorągw ie ;  także dostała się znaczna 
ilość zapisów ar tyl ieryyskich,  mnóztwo różnego 
Jtodzaju broni  i wielki  magazyn zboża.

Kars,  je s t jedną z naypierwszych twierdz A-  
Zyatyckich, zwłaszcza dla położenia mieyscowe- 
go. Grube m ury  w'e trzy rzędy z wieżami, w kształ­
cie baatyonów, otaczają miasto i część przedmie­
ścia, i są pod obroną cytadelli) leżącey na wysokiey 
skale jedney ufor tyf ikowaney góry,  zwaney K a -  
►adagem. i 5 i dział oczyszcza pole wystrzałami  

wszystkie strony. G ru n t  - nadzwyczay kamie­
nisty, przeszkadzający odbywać roboty około o- 
"lęźenia, i liczna załoga, podwajały środki obrony 
le y twierdzy i przedmieść , broniotiych wieżami, 
^  kształcie bastyonów pobudowauemi.

T e o d o z j a .
Przywieźl i  tu z Anapy xi 6o jeńców T u r e c ­

kich,  między którymi znayduje się syn byłego Ba- 
Szy tey twierdzy i 12 oficerów. ( P . P . )

S a n k i-P e tersb u rg , dn ia  18 lipca.
(z G a z e ty  H a n d lo w e y . )

D. 22 zeszłego czerwca wydany został nastę­
p y  N a  y w y ż s z y  Ukaz do Rządzącego Seustu:

„ D l a  ł a tw ie y s z e g o  o p a t r y w a n i a  ż y w n o ś c i ą  
' v°ysk N aszych, z n n y d u j ą c y c h  się za Prutem i Du- 
na)em , jakoteź samych obwodów,  przez ni# zaję­

tych  , R o z k a z u j e m y :  w ciągu teraz'nieyszey 
woyny z T u rc y ą  zdjąć ca łkiem opłatę celną, od 
wyszczególnionych w przyłączoney liście przed­
miotów, wysyłanych z Bessarabii i różnych Gu« 
berniy  lądem przez liniją tamożenną ponad P r u ­
tem i Dunajem, do wszystkich mieysc, przez woy- 
ska N a s z e  zajętych, począwszy od Skułan włącznie 
w dół  do Czarnego morzs, przestrzegając tylko,  a- 
żeby to nie służyło za powód wysyłania bez opła­
ty cła tych przedmiotów przez Mołdawiją do Pańs tw  
innych,  w których zdarzeniach podciągać je pod 
prawidła  Taryfy  Rossyyskiey.  ”

„Rządzący Senat nie zaniecha zrobić rozpo­
rządzeń w przyprowadzeniu  tego do wypełnie­
nia. ”

L is ta  tow arów , które się uw alniają  od o p ła ­
ty  celney na  wywóz p rze z  liniją  Tam o Lenną p o ­
na d  P ru te m  i  D una jem .

Wszelk ie  zboże w ziarnie, m ą c e , k ru pach  i  
słodzie.

Wszelk ie  bydło  ż y w e ,  oprócz ogierów i  
źrzebiąt.

Masło, ołey konopny i lniany.
Miód przaśoy.
Wszelk ie  mięso.
W szel ka  ikra.
Herbata.

( s  G a z e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y . )
Nie masz zaiste nikogo, coby mógł  bez łes! 

i błogosławieństw wspomnieć o oycowskich łaskach,  
wylanych przez C e s a r z a  J e g o m o ś c i  na nieszczę­
ś liwych mieszkańców miasta Abo: W n e t  po o-
t rzymaniu doniesienia o pożarze, który ich dotknął ,  
kochający swe dzieci M o n a r c h a , N a y m i ł o ś c i -  
w i e y  rozkazał, z własnych J e g o  C b s a r s k i k t  Mości 
summ wyliozyćioojooo r. na wsparcie podupadłych.  
Dzieląc z N i m  wspaniałomyślność J e g o ,  raczyli  
poźniey N a y m i ł o ś c i w i e y  ofiarować na t en ­
że przedmiot:  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e t m o ś ó  
A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  10,000 r.,  N a y J a ś n i e y s z j i  
C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  F e d o r o  w n a  1 0 , 0 0 0  
r.» J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ź ę  i N a ­
s t ę p c a  T r o n u  A l e x a n d e r  N i k o ł a j e w i c z  10 000 r.f 
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ielk i  XtąŻE K o n s t a n ­
t y  N i k o ł a j e w i c z  5 ,000 r . ; I c h  C e s a r s k i e  W y ­
s o k o ś c i  W i e lk i  X 1 4 Z E  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i 
W i e l k a  X i ę ż n A H e l e n a  P a w ł o w n a  10,000 t ‘ , 
i I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i e  X i j j z n i c z k i  
M a r y a  N i k o ł a j e w n a , O l g a  N i k o ł a j e w n a  i A l e ­
x a n d r a  N i k o ł a j e w n a ,  po 5,ooo rubli .  Od T r o n u  
dobroczyuuość rozszerzyła się szybko pomiędzy na­
rodem,!  w naycięższym czasie ubóztwa i niedoli po­
ciecha,  przyni^ iona wsparciem i miłośćiią bliźniego 
od, narodu Rossyyskiego, posłużyła do utulenia p ła­
czu i do ulżenia strapionego serca, przywalonych 
ciężarem nieszczęścia.

'Z tein samem uczuciem, k tóre zachwyca du­
szę człowieka, po okropności nocoey burzy,  oglą­
dającego słońce,radośnie wschodzące, nieszczęśliwi 
miasta naszego mieszkańcy (zwrócili oczy swoje na 
wschód, oczekując ulżenia swojego losu, aby po­
tem, z nowem męztwem ducha , przez własne u- 
siłowania położyć zasadę przyszłey swojey pomyśl­
ności. Ale nie samo tylko wsparcie,  dane w nie­
doli zostającym, rozwesela iąh  serca; lecz razem



raduje ich stwierdzone w ninieyizey ich niedoli naszym przybył tu zeszłey nocy. W y s i a d ł  w pa- 
przeknnanie , Je związek, łączący małą ich oy- łacu poselstwa.
czyznę Finlandzką 7. rozległem Fańsłwem Ros- Zapowiedziane na wczora tayne posiedzenia
•yyskiem , jest ścisfymj nie przez same tylko u- Izby Deputowanych nie o d p r a w i ł o  s i ę ;  albowiem 
stanowienia społeczne,  ale nadto przez miłość ku Pan L a b b ey  de P om pieres  cofnął  swóy wniosek 
powszechnemu Oycu M o h a r s z e ,  i przez wzajemne żądania p ra wa względem odpowiedzialności Mini-  
p rzy wiązanie, które przystoi  dobrym spółobywa-  s trów.
telom. _ . , . . ^  wyszedł półk jeden na granicę Sabatl-

Ustanowiony w mieście Abo Komite t  dla roz- dyi .  P ięć  innych półków ciągnie w temże prze- 
dawania wsparcia pogorzelcom, za naymilszy obo- znaczeniu. Z B a lle y  wysłano ki lka wozów z po- 
wiązek poczytuje sobie, wymienić w gazecie Sankt-  t rzebami wojennemi do Grenoble.
Petersburskiey  imiona wspaniałych dawców w Z B a jo n n y  piszą pod d. i3 lipca: „Onegday
stolicy i guberniach Rossyyskich,  od których Ko* wyjechał  ztąd Margrabia  de Chaves na powrót  do 
mi le t  ot rzymał  ofiary na rzecz mieszkańców mia- Portugali i .  Wszelako do M a d ry tu  ty Iko ot rzymał 
sta Abo.  paszport,  gdzie zapewne dostauie nowy na dalszą

arose.
(z Pszczoły Pólnócney).

A b o  — D. 18 (3o) zeszłego czerwca,  w  Parafi i  
Niubiu  , albo Sankt-Mai l ińskiey , okręgu Masko ,  
gubernii  Abowgkiey,  w czasie nawałnicy i burzy, 
k tóra  t rwała przez godz. zniszczone zostały od 
gradu  i ulewy wszystkie rośliny polne i sianożę- 
cie we 32 heymalach (uprawnych siedzibach) we 
wsiach: Brunhi l ,  Laur il ,  Karwel ,  Wiat t i l ,  Rjay- 
koys, Ju l i i  i Heykol.  Stratę w życie rachują nay- 
mniey do tysiąca beczek (około 828 czetwier t i ) ;  
w  jarzynie zaś i w sienie dotąd niewiadoma. Spu­
stoszenie rozciągało się wzdłuż na 6 | ,  a wszersz na 
a |  wiorsty rossyyskiey;grad> który po wybijał  mnóz- 
two okien, mieyscami był wielkości kurzego jaja, 
a ważył około pólfunta; padał zaś tak obficie, że o* 
krywszy równiny niemal na 3 wierszki,  leżał nie- 
roztupiony przez całą dobę. Prócr.  powyższych 
szkód, ulewa zniosła z pól ziemię z nawozem, po­
ry ła  rowy i popsuła mosty 1 drogi,  k tóre  wszak­
że prędk o  Zostały naprawione.

K . f t Ó Ł 8 W S t W O  P o l s k i ? ,  
W a r s z a w a  dn ia  1 sierpn ia .

i z M onitora  Warszawskiego.)  
a w księgarni i l i tografii  Brzeziny 

inappa T u rc y i  europeyskiey.
  Wyszła  zpod prassy część I  tomu 2 H i -

s to r ji obyczaiów i  in s tyn k tu  zw ie rzą t , zamykają­
ca w sobie: / ‘odzia ł zw ierzą t niegrzbietow ych- M ię ­
czaki. B obaki.

— Wis ła ,  od dnia 28 z m. wezbrana,  po ­
przerywawszy w obwodzie sandomierskim groble 
nadbrzeża broniąc e ,  i poznosiwszy t am y ,  zalała 
wszystkie płazczyzny i zatopiła całkowicie zbo- 
ł»,  łąki ,  oraz ogrody, na całey linii od miasta P o ­
słańca do wsi Ceszycy Górney,  mil 12 wynoszą- 
Cey, gdzie nayszczególniey ucierpiały wsie: Zawa­
da, Kępa,  Zaduska,  Przewłoka,  Chodków,  Ł uko­
wice,  Ceszyca Duchów na, Sworoń, Kamieniec  W i ­
słocki,  Ceszyca Górna i Dolua, Słupca,  Matuszów,  
Leuo w i t. d. Nadzwyczayna ta powódź tern jest 
dotkl iwszą,  że od czasu niepamiętnego tak gw a ł ­
tow ną  nie była: zwykle bowiem woda przybiera 
dni t rzy i tyleż w mierze stoi; teraz zaś wezbrana 
W i s ł a  stała dni p ięć ,  a okrywszy przyległe pola 
n» półtora łokcia,  z korzeniami zboża zniszczyła. 
Mimo tego, dnia 10 lipca, w tychże oko l icach,  a 
nawet  w gminach odhgleyszych,  jakoto: Lenowie,  
Brzysce,  e tc . ,  gwałtowna u lew a ,  z gradem wiel ­
kości kurzego jaja, zniszczyła do reszty to wszy­
stko, cokolwiek wezbranie wody zostawiło.

F a A N C Y A.
P a r y  i  dn ia  20 lipca .

( t  Gazety  W a n z a w s k i s y ) .
Lis t  Z Tulonu  pod d. 11 b. ni. donosi, iż tego 

dnia wypłynęły  zlamtąd gabarry:  E m ula tion  i Lam ~  
p ro je  pod dowództwem Poruczników okrętowych:  
L a s s a u x  i H a m elin . Powiozły żywność, proch,  i 
inne potrzeby wojenne,  oraz 5oo,ooo„fr. dla rządu 
Greckiego.

W y s ł a n y  do Grecyi  In tend ent  woyskowy, 
w ró c i ł  już do tuteyszey stolicy. W ed łu g  jego donie­
s ienia,Grecya nie byłaby wcale w stanie wyżywienia 
woysk, |akieby tam posłano,a w przypadku w yprawy,  
t r*eb#by zaraz posłać i żywność.

Lord Stuart, Poseł Angielski przy Dworze

— D n ia  a i  —
Xięzna B e r r y  zjechała d. tg b. m. do P a u .
Słychać,  iż H r .  de la F erronriays, Minister  

sp raw ^ g ra n icznych ,  wyjedzie wkrótce  do wód 
w K arlsbad .

Dla rodziców’, którzy zaślepieni przesądem, wzbra­
niają się jeszcze zaszczepienia ospy cchraniającey 
dzieciom sw oim, Gazeta Marsyliyska przytacza smu­
tny przykład,  iż niedawno ospa naturalna sprzątnę­
ła ze świata wiele ludzi w rzeczonem mieście;  a 
jedna kobieta z klassy roboczey utraci ła siedmioro 
dzieci na wspomnioną ospę: gdyż nie miały szczepio- 
itey. Biedna ta kobieta dostała pomieszania zmysłów 
i została oddaną do domu waryatów.

Pani  C a ta la n i wróci ła do tuteyszey stolicy, * 
ostatniey podróży swojey do północney Europy .

Zdaje się, iż woyna nasza z A lg ie rem  długo 
potrwa.  Niektórzy członkowie tamecznego Dywa­
nu mieli  radzić,  aby Dey w yp ra wi ł  Posła do P a ­
r y ż a ;  lecz wniosek tea został odrzucony.

Odebrany tu list z G ibra ltaru  pod d. 3 b. m: 
wyraża.  „Na wszystkich prawie okrę tach,  zawija- 
jących od brzegów Portugal ii  do por tu  naszego, znay- 
dują się portugalczykowie,  którzy oyczyznę swo- 
ję opuszczają; jest ich już bardzo wiele.  Zosta tn ich  
listów z B a h ia  i M ontevideo  wnosić można, iż w ia­
domości, k tóre  D on P ed ro  odebrał  o w y p a d k a c h  
w Portugal ii ,  będą miały wielki w p ł y w  naw oyną 
z Rzeczą pospolitą Buenos - Ayreską .  D on P ed ro  
postanowił  wszelkiemi siłami zapewnić p ra w o  do 
t r o n u  Por tugalskiego córce swojey.

A  u s T R T a .
W ie d e ń  d. 17 lipca.

(* G a ie ty  W arszaw sk ie j) .
Słychać o zwołaniu seyrnu węgierskiego i w y ­

bieraniu rekru tów dow oyska w tern Króles twie  
Mówią  także ,  iż w całey Monarchi i  Aust ryackiey 
m a bydź wybranych 100,000 r e k ru tó w  do woyska.

— D n ia  28  —-
(z G azety  Lwowskiey .)

C. K.  Rząd krajowy ogłosił następujący okól­
nik.  Wyłączenie  żydów od kupczenia i handlu 
rzeczami, który  w.kształcie swoim jedynie do uży­
tku chrześcijańskich służby Bożey służą. Żydom za­
kazuje się na przyszłość naczyniami kościeluemi, pa­
ramentami ,  krucyfixami ,obrazamiświętych;  w ogól­
ności wszelkiemi przedmiotami,  które ze kształtu 
swojego jedynie do użytku Chrześcijańskiey służby 
Bożey przeznaczone są, prowadzić handel  w skle­
pach,  w swoich domach, przez wędrowanie po do­
mach (domokrąztwo)i na largach,  w budach tande­
tnych,  lub jakimbądźkolwiek sposobem, alboteż na 
publ icznych sprzedażach zakupywać.  Rozporządze­
nie to, w skutek Pek re tu  W ysokiey Kanceł laryi  
nadworney z d. 20 marca i d. 22 maja 1828, do li­
czby 5g56 i 1*397 dla zachowania powszechnie 0- 
głasza się. W e  Lw ow ie  d. 9 czerwca 1826.

(Następują podpisy.)
— D n ia  3o —

Jey  Ces. W y s .  Arcyxiężna Marya Dorota z 
małżonka Jego Ces. W y s .  Arcyxięcia  Pa ln tyna,  
powracając z synem 6woim. Arcyxięciem Alexan-  
drem , z podróży , k tórą  w maju r.  b. do Stut -  
garda do krewnych swoich przedsięwzięła,  zje­
chała znowu przez Innsbruk i G i a t z  w d. l i t .  na-



w  pofądanem zdrowiu do zamka A ll-£su th  pod Bu*

N i d e r l a n d y .
B  rtix e lla  dn ia  So lipca,

(i G a ie ty  W amawskiey.)
t Słychać, iż rząd nasz zaytnuje się mianowa­

niem różnych Konsulów do Grecyi, zwłaszcza je* 
neralnego Konsula przy Prezesie H r .  Capodistri- 
os, dla urządzenia związków handlowych z tamecz­
nym krajem.

Przed kilku dniami wyjechał z H agi Jenerał 
Major Verveer, wysłany od rządu w szcZególnćm 
zleceniu do rządu w Guatirnala (jak mniemają 
Względem kanału między dwoma Oceanami.) P , 
•Bangeman Ilu igens, ,syn Posła Królewskiego w 
W ashingtonie, udaje się z nim jako Sekretarz. Nay* 
pterwey popłyną do Zjednoczonych Stanów.

Okręt I le n r ie tte  et H e n r i  przywiózł wiado­
mości i Gazety z B ataw ii pod d. 8  marca. Jenerał 
Gubernator w raporcie swoim, przesłanym jenerał- 
fcfimu Komissarzowi, a datowanym d. a3 lutego z 
&órokarta, w yraża : „Pólkownik dowodzący w
Bjocjokarta  odebrał doniesienie, i ł  powstańcy, któ- 
ł l y wspomnione miasto ustawicznie niepokoją, po­
s n ę l i  się w liczbie 5o ludzi w nocy zd . i4  na i5 
"• m. aż do Gladab, lecz krajowcy rozproszyli ich 
jeszcze przed przybyciem patrolów naszych. Od­
dział złożony ze i5o ludzi piechoty, części huzarów 
1 125 pikinierów, pod dowództwem Majora Cox 
Van Spengler ruszył d. 16  b. m. do D jocjokarta  
dla wypędzenia nieprzyjaciela z tameczney okoli* 
cy. Zastał mieysce K arpiak  opuszczone przez 
nieprzyjaciela, który w Kaliepoete  miał t 6  ludzi 
Zabitych. Wspomniony Major dowiedział się od 
kobiet tam pozostałych, iż powstańcy zwrócili się 
ku -Bangi', ścigał ich zwiększą częścią woyska 
•w ego; wysławszy Porucznika P oland i  małym 
oddziałem do Ir ie g  - Ir ieg . Powstańcy strzelali 
do zbliżającego się woyska naszego, co jednak nie 
przeszkodziło mu ciągnąć do B a n g i; mocniey zaś 
uderzyli pod Salarony. W  tymże czasie Major 
■potkał w stronie zachodniey Salarony  oddział nie­
przyjacielski, wyuoszący blisko 3oo ludzi, który je­
dnak coinąć się musiał i by ł ścigany aż do brze­
gu rzeki Bedock. W  tey potyczce zabito konia 
pod dowódcą powstańców. Porucznik Strasheim , 
" ’ysłany w stronę północną tego obwodu, poraził 
oddział powstańców. Połączył się potem rzeczo* 
ny Major z Porucznikiem Poland  w obwodzie P o-  
z odd "* t ^°dpdłkownikiem Sellewym, który wrócił
j t ó e w S  d°

■*-* c 7iO/“£77* «

_ °  Ł l  A.
P ondy n dnia iD Upca .

(i Gstety Wariaawaltiey.)
Lord S tu a rt, Poseł nasz przy Dworze F ra n ­

cuzki m, wyjechał dnia i5 b. m. do P a ry ża , ad -  
*6 b. m. Lord Granville przybył do Douvres.

Izba niższa ma odłożyć obrady swoje od dnia 
b. m., a odroczenie Parlamentu nastąpi dnia 

a 8 b. m.
Mamy przyczynę spodziewać się (pisze tu- 

teysza Gazeta Goniec), iż ustąpienie woyska Egi­
pskiego z Morei nie jest dalekiem. Odebrane o* 
Hegday listy z Zante , pod dniem 3  czerwca, dono* 

o powrocie kilku okrętów kupieckich, które 
1 Z an ie  popłynęły ze zbożem do Modonu; gdyż z 
Powodu ścisłego zamknięcia portu M odon nie mo- 

tam zaw inąć; za przybyciem atoli do Zante ,
® rzymały natychmiast rozkaz udania się na po- 

*pt Jo M odonu , gdzie już będą mogły weyść. 
~ n,a x czerwca Ibrahim  Basza miał wysłać peł- 

omocuika do Lorda naczelnego Kommissarza wysp 
°nskich z propozycyami względem ustąpienia 

, °yska Egipskiego z Morei; źe zaś oraz kilku o- 
z r ęton, i wiozącym zboże z A lexandry i, pozwolono 
■Winąć do M odonu, wnoszą więc, iż lb rah im  Ba* 
a szczerze myśli ustąpić z Morei.

Podług wiadomości z przylądku Coast z dnia 
marca, Król Aszantisów oświadczył, iż golów 

do nawarcia i  nami pokoju. Chce dać 4 tysią­

ce uncyy zło ta , i dwóch synów, jako rękoymlf: 
Przysłał do Cape-Coast żołnierza z korpusu afry­
kańskiego, który przed 4 laty, w bitwie pod A f -  
f a tu , został wzięty w niewolą- Człowiek ten b a r­
dzo dobrze wygląda,' a w K um assi, mieście sto* 
łccznem Aszantisów, bardzo dobrze z nim się ob- 
chodzono.

p A f e l A M E N i 1.
Izbet AiŹsza. Dnia i4  b. m. Pan M akintosh  

podał petycyą kupców angielskich, względem da­
wnych pretensyy do rządu hiszpańskiego, wyno­
szących początkowo 3 miliony funtów szterlingów 
(120 milionów zł. poi.), a w końcu zmnieyszonych 
na 800,000 funt. szter. (32 milionów zł. jpol-) Pan 
P e e l  przyznawał słuszność pretensyy, i oświadczył, 
iz rząd Angielski starał się zawsze ułatwić sku­
tek żądania proszących; a gdy rządowi Hiszpań­
skiemu nie zbywa na dobrey chęci, jest więc na­
dzieja ukończenia tey rzeczy; ostateczny atoli układ 
z Panem Ofalia  jeszcze nie nastąpił.

Dnia 1 6  b. m. podano petycyą przeciw wy­
borowi Pana O’ Conncl, 2 żądaniem, aby był u* 
znanym za nieważny; co jednak na przełożenie 
mówcy Izby cofnięto. S łychać, iż Pan O’Conneł 
dopiero na następne posiedzenie Parlamentu przy­
będzie do tuteysz^ey stolicy.

— D nia  20 —
W czoray popołudniu  odprawiła się rada ga­

binetowa, i trwała półtrzeciey godziny. Tegoż dnia 
Posłowie: Cesarsko-Rossyyski i K rólewsko-Fran- 
cuzki, mieli długą naradę z Xiążęciem W ellington  
nem . W  ty tnie dniu nareszcie, wyprawiony zo­
stał goniec Francuzki 2 tuteyszey stolicy do P a ­
ryża', zalecono mu jak naywiększy pośpiech w d ro ­
dze; najął statek parowy w Douvres, i natychmiast 
popłynął do Calais. Domyślają s ię , iż interessa 
na Wschodzie zwracają na siebie szczególną uwa­
gę rządu naszego i Francuzkiego.

Niedawno Pan OiConnel pojechał do Dun­
dalk  dla przewodniczenia na uczcie, tak zwanego 
klubu niepodległych. Droga, którędy jechał, na- 

-pełniona była ludz'mi, chcącemi go widzieć. K a ­
żdy trzymał w ręku gałązkę bluszczową lub co 
zielonego. Każdy dom ek, każdy wóz, a naw et 
dyliżanse, były podobnież ozdobione. Między W a l-  
shestown i  Dundalk  wystawiono w pewnych od­
ległościach bramy tryum falne; przed miastem 
D undalk  przyięło Pana O^Connel blisko idoo 
dzierżawców na koniach, i przeszło 3o,ooo ludzi 
piechotą i w  powozach; CO ńaymniey milę d łu ­
gości zaytnówało. Pan CPConnęl mówił kilka ra ­
sy do ludu, który na wezwanie jego rozszedł się 
spokoynie, po przybyciu na mieysce przeznaczone.

Jedna s tuteyszych gazet pisze, iż K ró l  Jm ć  
hiszpański nie będzie się wzbraniał zapłacić p re ­
tensyy poddanych angielskich, aby rząd angielski 
nie przeszkadzał mu w zamiarze blokowania Re*  
ra-C ruz .

Listy 2  Lizbony  donoszą, iż Kapitan b ry -  
ga Portugalskiego Treize de M a jo , przybyłego 
tam niedawno z R io-Janeiro , został uwięzionym, 
wyszedłszy z gabinetu Don M iguela, któremu od­
dał listy od D onP edra . W iele  Dam znakomitych, 
częścią uwięziono, częścią posłana na wygnanie do 
A lgarw ii

B i i t t  A i t i i j  
M a d ry t dnia g lipca .

t (a Gaiety War«»aw«kiey.)
Goniec gabinetowy Francuzki, k tó ry  d. 6b]i 

UL Wyjechał z Lizbony , przywiózł wiadomość, iż 
wszyscy Posłowie zagraniczni oddalili się ztamtąd, 
prócz NuncyUsza Papiezkiego, oraz Posłów Hisz­
pańskiego i północno-amerykańskiego. Rząd F ran ­
cuzki ma tylko jeszcze Vice-Konsula w Lizbonie* 
Nie słychać nic o wiadomościach, które rząd nasz 
otrzymał wczoray 2 Oporto. Sprawujący interes­
sa Portugalskie podał naszemu Ministrowi spraw 
zagranicznych protestacyą przeciw rządowi D on  
M iguela , 2 którym odtąd żadnego związku mieć 
nie może, uważając się ciągle za Reprezentanta D on  
Pedra.

Mała twierdza V atenca  została zajęta przez
O .



woysko D on M ig u e la , którego osada tameczna o- 
głosiła Królem.  Gubernatora ,  naczelnika policyi 
i inne osoby w liczbie 5o, zaprowadzono pod s t ra­
f f  do L izbony .

T  u  R c T A.
S ta m b u ł d. 28 czerw ca .
(1 M o n i to r a  W arszaw sk iego) .

Od Dunaju przyprowadzono 5oo Kozaków 
Zaporożców do stolicy, Rząd stara się K oza ­
ków tych,  którzy są poddanymi tureckimi ,  uda­
wać za jeńców wojennych rossyyskich.

— Posiłki  przechodzące w ostatnich dniach 
maja i pierwszych dniach czerwca przez Adryano- 
pol do Szumli miały bydź bardzo mało znaczące, 
i naywięcey wynosić 60 dzia ł ,  5oo kanonierów,  
800 konnicy i 4ooo piechoty. Zdaje się , iż mili- 
cya obywatelska,  urządzona w Stambule, bardziey 
jest przeznaczona do utrzymania spokoyności i po­
rządku w stolicy podczas niebytności woyska r e ­
gularnego, niz do wyruszenia w pole. Godne jest 
uwagi ,  iż przeszło 20 lekarzów , powiększey czę­
ści N iem ców ,  przybyło do Adryanopoia,  w celu 
przyjęcia służby u Tu rków.  Z rozkazu Suł t ana ,  
■w stolicy tureckiey ustanowiono komraissyą, ma­
jącą czuwać nad przysposobieniami do obrony, i 
iuieć baczność na wewnętrzną spokoyuość i bez­
pieczeństwo.

— Wiadomości  z głębi prowincyy tureckich 
wszystkie się na  to zgadzają, iż twierdze jak nay- 
obficiey opatrzone są zapasami i sposobami obro­
ny.  Lubo nie bardzo w ą tp i ą  o losie siły woysk t u ­
re ck ich  nad Bałkanem zgromadzonych,  nie mogą- 
cey,ani  co do liczby, ani znajomości wojenney, po­
ró w nać  się z woyskiem rossyyskiem, — woyna je­
dnak oblężnicza mogłaby wielkie stawiać trudności.

Od g ra n ic  tureckich  g lipca.
(* G a z e ty  W a r s z a w s k i e y , )

Lis t  z wyspy Seto pod d. 9 czerwca wyraża: 
„M ówią tu ciągle o mającem nastąpić wylądowa­
n iu  Greków;  mieszkańcy tey wyspy,  k tórych l i­
czba dochodzi teraz do i 4,ooo, są t  tego powodu 
w  wielfciey niespokoyności.  Miasto jest puste i 
próżne jak dawniey;  chociaż po wsiach zgroma­
dzają się mieszkańcy. W  zeszłym miesiącu ode­
b ra ł  Gubernato r  f irman,  w k tó ry m ma polecenie 
okopać miasto, z tym dodatkiem* że już wysłano 
inżeniera i 2000 robotników do zajęcia się tą p r a ­
cą. Osada w tey chwil i  wynosi tylko 3ooo ludzi, 
pomiędzy którymi  jest 1000 regularnego woyska, 
a reszta Rumelioci.  Wszystkie  azyalyckie woy­
ska powróci ły  zuowu na ląd s t a ły .— Przed k i l ­
k u  dniami  namówiło dwóch Jońskich Kapi tanów 
dowódcę we wsi T hirnana  , że wsiadł  ze swemi 
177 ludźmi, na pokład ich statku,  za opłaceniem 5 a 
plas t rów od każdego; niewiadomo atoli dokąd się 
ten statek udał..  To zdarzenie zrobiło tu wielkie 
w rażenie, i rozgniewało bardzo Baszę przeciw J o ń ­
czykom, k tórzy nie przestają mieszać spokoyności 
wyspy.”

Goniec S m y rn e ń sk i  zapewnia , iż w Morei  
rządy Hrabiego Capodistrias  mają wiele n ieprzy­
jaciół; st ronnictwa,  przez niejaki czas na wodzy 
t rzymane , zaczynają znowu działać , a Prezesowi 
tem t rudniey jest poskromić te zarody z łego,  im 
większy w skarbie Greckim panuje niedostatek 
pieniędzy.

— D nia  io  —
List  z H e rm a n n s ta d t  pod d. 7 b. m. w y ra ­

ża, iż według doniesień z prowincyy tureckich , 
twierdze  są opatrzone w zapasy i środki obrony. 
M imo wszystkich f i rmanów i Hattiszeryfów,  po­
spolite ruszenie w Rumel i i  i Bulgaryi  idzie powo­

li: chociaż ruchome kolumny prowadzą woynę ze
wszystkiemi. wazallami, którzy z licznemi kontyu-  
gensa mi nie pośpieszają do S zu m li i W a r n y .  P rzy ­
sposobienia Baszy Salon iki są wielkie;  tna on tak 
dobrą chęć,  jak Basza Bośnii; lecz tera in ieysza woy­
na nie podoba się Turkom ,  a nowości woyskowe, 
wprowadzone przez Sułtana,  oburzyły umysły,  cze­
go dowodzą wypadki  w Bośni i ,  którato prowin-  
cya podniosła bunt przeciw Baszy. Jeżeli Suł tan 
spuszcza się na oehoczość na rodu . .w  poświęceniu 
się dla u trzymania kraju,  może się omylić.  W  mia­
stach,  licznem jest s tronnictwo ne u t ra lne ,  k tóre  
szczególniey młodzi T u rc y  sk ładają ;  zdzierstwa 
Baszów powiększyły się od czasu zniszczenia J a n ­
czarów , zwłaszcza w Macedoni i ;  a jeśli T u r e k  
przywiązany jest do wiary' swojey, bardziey jeszcze 
przywiązany jest do pieniędzy. Znaczną ilość go­
towizny i kosztowności posłano już przez Seres  
do Sem lina . Od Baszów azyatyckich nie może 
się Porta spodziewać pomocy; pozostanie jey ty l ­
ko sprowadzić Ib ra h im a  Baszę z Morei.  Twie.r- 
dzą Turcy,  i l  szańce przy S z u m l i  równają się szań­
com L fe lliń g lo n ą  w Torres- P edras, przed Lizbo­
n ą , i są osadzone iboo działami. P ew n y  Angl ik  
ma kierować tamecznemi bateryami.

Rozeszła się pogłoska, iż J lb d u ra h m a n  Basza 
Bośnii, jadąc do woyska, które,  stosownie do f i r ­
man u W .  Sułtana, zgromadził,  został zabitym. J e ­
śli się la wieść potwierdzi,  wypadek ton może ł a ­
two sprawić  rozruchy  w Bośnii. Zdaje się, iż Se r-  
wianie n iechcą  nic przyjaznego przedsięwziąć p rz e ­
ciw Porcie,  ale też nie chcą  zezwolić na weyści© 
zbroyney siły tureckiey do swego kraju.

R o z m a i t o ś c i .
(z Gazełjjr Warszawsfciey).

O drogach, prow adzących  od niższego D u n a ju  do  
Stam bu łu .

Pan S tu rm e r  w swojey podróży do stolicy 
Turcyi  , pisze,  że pięciorakim sposobem, można 
odbydź podróż z B u k a re s tu  do StambultR*  jako to:

1) Z odchodzącemi co miesiąc Janczarami,  na- 
lrząc.eaii do poselstwa. 2) Z gońcami Xią£ęceriii.  
5) W łasnym  ekwipażem.  4) Najętemi powozami, 
k tóre często z R i i s z c z u k u  odchodzą. 5) Ż  karawa­
nami. Pierwszy sposób był  niegdyś naylepszym i 
naybezpiecznieyszym ; cała podróż odbywała się 
konno w 6 lub 8 dniach. Drugi  sposób jest mniey 
bezpieczny,  gdyż Xiążęcych posłańców ńie  tyle 
poważają, co Janczarów.  Własnym powozem, jak 
dawniey tak  i teraz nie można było podróży od­
b y w a ć ,  tylko w  towarzystwie.  Janczara,  k t ó r y b y  
przyjął  na siebie przewodnictwo w całey podró­
ży , obronę i dostarczanie potrzebnych rzeczy'. 
Najętym wozem potrzeba ze dwa tygodnie jechać.  
T e  wozy, k tóre  ,w kra jowym języku nazywają 
się A r a b a , podobne są do wozów naszyęh f u r m a ­
nów ; nie tnają siedzeń, lecz są wykładane podu­
szkami i wezgłowiami,  na k tórych podróżni z za- 
łożonemi na krzyż nogami siedzą. Wozy te są 
malowane,  a ciągną je bawoły.  Osm osób nay wię- 
cey może się w nich pomieścić. K a r a w a n y  po­
trzebują także dwóch tygodni na odbycie p o ­
dróży z R u szczu ka  do S tam bułu . Naczelnik ka ra ­
wany oznacza długość dzienney podróży, i miey -  
sca spoczynku. Zajeżdżają do C h a n ó w , tak się 
zowią obszerne staynie, mogące więcey,  jak 100 
koni i ludzi pomieścić. Zwierzęta leżą we środ­
ku  , a po bokach naokoło jest wyższe mieysoe , 
gdzie podróżny rozciąga swoję matę, i gdzie tu i 
owdzie kominy się znaydują.

Jest  w Turcyi  pewny rodzay instytucyi  po­
cztowcy,  to jest, stacye do przemiany koni ,  lec* 
tylko dla poczt konnych.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R a d ca  Sianu  i  K aw aler.

w  D rukarn i R edakcyi.



o n l  a  b a  e  u  i i;.
3 l i M U E I ’A T U r C K A l ’O BocnHitinmeAŁnaro 

A®m» Mo.ĆKOJucKiii OtaeKyacKiS: Cob1uui> chmu oSb- 
iiB jiaem b. va io  Iiuohom u Gy^emu ripo^aBam tca cu  
ayKipoHiiaro m opra' sa jio^ eim oe ii npocpoHenrjoe 
w e A B H a a t M o e  n artu ie i i  o b i 'lupna/o KainepiiH&i Mo* 
AecrrtoBoił CypiiH onoił, ii K jiapbi MoflecinOBoS K a- 
ftniHCKoił Hiiijrli F aescu oft , cocruom uee M onrneB - 
CKoii r y o e p n ia ,  iv ju o iocH n xaro  i io n tm a , bu ceat.

107, JV'liixaiiJioisK.]; 22, 11 OKO.unyl; Oa:o-
r a x u  21, h  iii or o i 5o 4y ,nŁ MyiKGCKa 110 aa: iconio- 
poMy HMtaiio m o p r a  iia ina’iaionica Guimu: nepąuiit  
3 , BmopuiS 10 h lnpCmiii i 5 oh cau  .yicaópa jyrhca- 
pa 1828 roAa; n o ie .w y  JKeaaiomie Kyinimu 11 ó.ia- 
Jioiiojiiinrb no ii m i. c a  bij O ne ryu ck Iu  CoBfcmu i s ł  
rumiane iih mc rrioprii, bu 101111. HacoBu no ym paM i,  
n OAnKCMBamfcCii-Ke k u  mopraMU emeAeBHO, kckjiio- 
'taa npa3AHH4ni>ie ą i u i . Iiojih 10 ą u j i , 1828 ro^a.

3 KC!iCAiiniop’b CmpamnuKOBu.
3 K c n e A a r a o p a  M o m o i h i i i i k u  H o M e p a n p e B U .

3 Rada O p iekuńcza  M osk iew sk a  C e s a r s k i e g o  D o - 
***<4 w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogłasza, iż w  n iey  hę-  
d zies ię  p rzed aw ać  p rzezau k cyą  z p u b liczn ego  targU 
®d<iany na e w ik c y ą  i p rze term in o w a n y  n ie r u c h o m y  
Majątek o b y w a te le k  K atarzyn y  M o d e s to w e y  S u r y -  
Ę.owey i K la r y  M o d es to w ey  K a m iń sk ie y ,  teraz R a -  
ję.wgleiey, p o łożon y  w  M o h i le w s k ie y  gu b e rn ii ,  w  
K lir u o w ic k im  p o w ie c ie  w e w si  D nies in ie  1 0 7 , M i-  
c h a y ło w c e  23 i o k o l ic y  O /o h a c h  a \ ,  w  ogóle  j 5o dusz 
p łc i  m ęzk iey;  do czego naznaęzono term in y  i s z y  5 , 2g i  
i'o, i 5 ci i 5 grudnia  1828 roku; zatem życzący  k u ­
p ić  zech cą  p rzybydź do R a d y  O p iek u ń ezey  na na­
znaczone targi na godzinę lo tą  zrana; za p isy w a ć  się  
do zaś targów  k ażdodziennie  oprócz dn i św ią te c z ­
n y c h .  D .  3 l ip ca  1828 r.

E x p e d y t o r  S trasza ik ow .
E x p e d y t o r a  P o m o c n ik  P o m e ra n ce w .

3 H M I I E P A T O P C K A I '0  BocnmnaTnejtBHaro 
A°Ma M ock ob ck Iu  OneicyHCKiii CoBtsmu chmu oóu-  
■ftBJiiienrb, s m o  bu ohomu 6y,ąeim> iipoAaBamuca cu  
ayKi;ioHiiaro m opra 3ajioiKeHHoe 11 n pocpoH em ioe  
11 e A11 u a; 1 rai o e n aió nie HoMRupiica M n iam  in M i ix a u -  
•ttOBa cbina BoópuKa, cocm oiim ee MorHJicncKofi T y -  
Gepniii KjiriMOBHUKaro l lo B tm a  bu flepeBHt I l o -  
;Kapli 24 Ayiun mymecKa nojia, Komoposiy HMimiio 
^ o p r i i  Ha3HaHaiomcn ÓBimt: nepBbiii 4 , BmopuiS 8 
11 n ip e m ig  11 u yc . iu  OKmuópa M tcap a  1828 ro^a; 
n o  ueiwy mejiaroiuie Kynimib h  ó.iarOBoniiniB HBHtnu- 
cn  bu OnexyHCKig C obIuiu  bu iia3HaMCHHbie inop-  
n t ,  b u  l o m t  nacoBb no yrnpaMb, noAniiCbiBamucH- 
,i.e Kb mopraMŁ eare^ueuno , HCK.mouan npa3/UUl- 
HHbie AHH. I l O J l f l  7  AHH) j 8 a 8  r 0 f l a _

SKcneAHmopb C m p a m sHK0I!Łi
% cpeA H m opa H o m o i p h h k u  lioiuepaHneBŁ.

o Rada O p iek u ńcza  C e s a r s k i e g o  D om u  w y ­
ch o w a n ia  n in ieyszem  ogłasza, iz w  n iey  p rzed aw ać  
*ię bęilzie przez ak cyą  z p u b liczn ego  largu  oddany  

e w ik c y ą  i p rze term in o w a n y  n ier u c h o m y  majątek  
ob yw ate la  Ign acego  M ich a ła  syna R o b r ik a ,  p o ło -  
z°tiy w  M o h i le w s k i e y  g u b e rn ii  w  IA lim ow ick im  
P ow iec ie  w e  w s i  Pożary  24 dusz p łc i  m ęzk iey ,  do 
czego naznaczono te r m in y :  i s z y  4 , 2gt 8 i 5ci ix  
Pażd ziern ik a  1828 r; zatem  życzący  k u p ić  zech cą  
p fzy b y d ź  do R a d y  O p iek u ń e zey  na naznaczone targ i  
0 godzin ie l o t e y  zrana; zapisy  w ać  się zaś do targów  
k ażdodziennie ,  oprócz  dni ś w ią te c z n y c h .  Dnia 7 l i -  
pca 1828 r. E x p e d y t o r  S traszn ikow .

E x p e d y to r a  P om ocnik  P om ertiń cew .

2 O d  P o d o l s k ie y  M a g is tr a tn r y  P o w s z e c h n e y  
Opieki n in ie y sz e m  o g ła sz a  s ię ,  iż  w  n ie y  p o w t ó r -  
l | le  p r z e d a j e  s ię  z p u b l ic z n e g o  p rzez  a u k c y ą  
*argu o d d a n y  na e w ik c y ą  i p r z e t e r m in o w a n y  mu*  
k o w a n y  d om  K a m ie n ie c k ic h  o b y w a t e l i  ż y d ó w  

roym anovv , p o ło ż o n y  w  c y r k u le  m ia s ta ,  z n a -  
ea^ cen ń  d o  n ie g o  m u r o w a n e r a i  i d r e w n ia n e in i  

f  l / ‘j b u d o w a n i a m i  a m ia n o w ic ie :  s k ła d e m ,  w o z o ­

wnią, t rzema kramami i sklepem, oceniony i3,885 
r- as., dla uzyskania długu Magistraturze za po­
życzką Froymanow należnego. Do czego naz­
naczono terminy do targów: iszy 3 , 2gi 5 , i 3ci 
ostateczny 7 'września teraz.  1828 r. życzący 
kupić ten dom zechcą przybydź do Magistratury 
Powsz. Opieki w pomieuiohe dni na 1 i sta go­
dzinę zrasta, i widzieć w niey przedajacego się 
domu inwentarz  i warunki .

Sekreta rz  Czarnucki.

2 Sąd Ziem. ptu Telsz. wskutek D ek re tu  
Remis. Sądu Gł. Lit.  Wil .  q De par. i 8q3 junii 
8 d. nastałego, na powództwo W .  Józefa K o r -  
nił łowicza Radcy  Honorowego, Star.  Jcykiem 
Mowszowicżem oycetń W óllcm  Jcykowiczem i 
Rywą Gordomerami mieszkańcami Telsz. de -  
hi torami i kredytowami Gordomerów, wyrokiem 
roku  i mea idących d. 17 ferowanym Kom por ta -  
cyą przez wszystkie s trony papierów do Kance l-  
laryi  Sądu tego na d. 27 następ, augusta, adini-  
nistracyą i Inwentacyą funduszów Gordomerów 
przeznaczył,  i dalsze warunki  odpowiednio D e­
kre tow i  Sądu Gł. i dziełu Konkursowemu za­
kreślił .  Ze by za tym Kredytorowie  żydów Gor­
domerów, w terminie 29 oktobra r. b. z p r e t e n -  
syami do Sądu tego wchodzi li  pod ut ra tą  stosun­
ków nieobjawionych zapowiada, i o tern przea 
Gaz: K ur .  Li t .  awizuje. 1828 r. Julii t 8  d.

Sędzia Ziem. Telsz. P rez  Ignacy W o y t -  
kiewicz.

KazimiezJazdowski  Sędz. Ziem. Pt .  Te l :
Pisarz Ziem. Tel .  Iguacy Huszcza.
Stanis ław Mackiewicz Regent.

2 Magistrat Miasta Grodna powodem po^ 
daney prośby przez Zelika iJudeg  Ickovviczow 
Kanel low K upc ów  3 Gildy Grodz,  a za ni^  
nastałey w  dn iu  dzisieyszym Rczolucyi,  p o d a ­
je do wiadomości, iz ciż Kupcy  Kauel lowie za 
prawem wieczystym w roku  idącym jnnij 1 1 
dnia wydanym i tegoż roku miesiąca dnia 
w  Sądzie Głównym 2 Depa r tamentu Guberni i  
Grodz, przyznanym , nabyli wiecznością od O- 
bywatela  Grodzień. Leyby Mowszowicza R o -  
zenkrantza za summę rulili ass. 4,625 kamie­
nicę z placem i dalszą budowlą przy niey b ę ­
dącą, w  mieście Grodnie w samym Rynku  pod  
N. 7 położoną, jak zaś wybywca Leyba l lozeu- 
krau tz  warunkiem Wydanego prawa przyiął na 
siebie i zapowiedział uspokojenie -wszelkich 
swych wierzycieli i pretensorow mogących mieć 
jakowe długi i preteusye do niego , lak wzy­
wają się ciż wierzyciel i  i pretensorowie L e y ­
by Rozenkrantza , iżby w czasie zamierzouym 
jawili  s ię,  celem udowodnienia  i zyskania w  
swych pretensyaeh satysfakeyi od niego, gdyż 
nabywcy opłaciwszy umowioną summę, ile z je- 
dney strony chcą mieć pewność swego nabycia, 
tyle z drugiey w  następnośei bytlź spokoyny-  
mi od mogących się odkryć jakiego bądź tytu­
łu  pretensorow; dla czego przez te Ogłoszenie 
podaje d o ' wiadomości wybycie possessyi przez 
Leybę Rozenkrantza mianey w Mieście Grodnie 
a nabycie jey przez K upców  Kanel low.  Dnia 
23 julij 1828 roku.

Józef Rau tenberg  Burmistrz  M. Grodna.
Regent  Cyrnhof.
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W e d le  Ukazu JE G O  TM PE R A T O R SK IE F  
MOŚCI Sa mo władnąccgo całą Rossyą etc. eto. etc.

Urodzonym Domicelli z Tu rowskich  mat­
ce , w dokładzie O p i e k i , Ignacemu Poruczni­
kowi  OdstavvnetnUj Alexandrowi Poruczniko­
w i  W óysk  Rossyiskich , Synom Kozłowskim , 
oraz L a d o  wice z Kozłowskich Rónowskiey w 
Assysteacyi jey męża, wspólnemu rodzeństwu.  
Pozew  edykta lny  przed  Sąd Ziemski PoWiatu 
Słonimskiego ze wszelką rełerencyą do uprzed­
nio rozwiniętego w tymże Sądzie procederu,  z 
Instaucyi Urodzoney Anny % Dybowskich K ie r ­
snowskiey b. Prezydento wey Sądów Appell .  
Gran.  Powia tu  Nowogr.  w  assystenoyi męża 
działającey, wynosi się oto: iż obżałowani  Igna­
cy i Alexander  Kozłowscy , z rodzoną siostrą 
swoją L u d w ik ą  Bonowską,  przedsięwźiąwszy 
napastny dopominek do załłcey Kiersnowskiey 
pr imo voto Buszczyriskiey, zapożwaliście do Są­
du Ziemskiego Słonimskiego o summę złotych 
Polskich 20,000 , jakby z Tes tamentu zeszłej  
W ik to ry i  Z Turowskich Buszczytiskiey sobie n a ­
leżną, niepomuiąc na to, że jeszcze w t o k u  i 8o3 
miesiąca apryla 3 dnia , za przyznaną Plen i-  
poteneya obżałowaney Domicelli z Turowskich  
Kozłowskiej,  zeszły Woyciech Kozłowski  Ma­
jo r ,  jako pełnomocny plenipotent ,  m ą ż ,  oy~ 
ciec i na turalny dzieci swoich Obżdłowauych 
Kozłowskich Opiekun, nie już na skutek prze­
rzedzonego Testamentu W ik to ry i  Baszczyńskiej , 
k tó rym nie miała P r a w a  żadnych Z własności 
męża* zeszłego ś. p. Franciszka Busżczyńskjo- 
go, czynić doriacyi, ale jedynie Z dobroczynno­
ści tegoż ś. p. Buszczyńskicgo nader  hoyuą o- 
debrawszy  ofiarę, a we względzie wy i  rzeczo­
nego Testamentowego Zapisu,  hayzupełńieyszą 
eatysfakcyą, z otrzymania dopomiuanych przez 
Obżałowanych dopioro Kozłowskich,  i jakoby 
z mocy Testamentu Ciotki należnych 20,000 
złotych , naysolennieyszą przyznał  Kwietacyą , 
i na własnym i żony swojey majątku skutkiem 
przyznaney Plenipotencyi ód jcyza w y d a n e y , 
ewikcyą na tg summę opisał. Nie mając jedna­
kowo tego wszystkiego na uwadze  Gbzałowa- 
ni  w i 8 2 4 ,  pociągnęliście żalłeą do Sądu;  o 
•zapłacenie summy 20,000, z mają tku  ś. p. G lisz ­
czyńskiego,  k tó ry  żałlcey jako zenie w  pier­
wszym zamęściu z dobroczynnego Tes tamentu  
tegoż ś. p. Baszczyńskiego zapisany został, zmu­
szona zatem była żałująca rekouwCncyonałnie 
i wzajemnie t ak  Obżałowaną matkę Domicellg 
Kozłowskę samą Aktorkę  , jako i Obżaiowane 
jey potomstwo, przez Pozew edyktalny w Ga­
zecie Kurye ra  Li tewskiego t rzykrotnie  w tym­
że 1024 roku miesiąca decembra ogłoszony po­
zwać  do tegoż Ziemskiego. Słonimskiego S ą d u , 
z wyświeceniem zupełnie napastney pi e tensy i , 
i  po rozwinięciu processu, gdy Dekretem Ziem­
skim Słonimskim nie już w Regestrach Summa- 
ryinych jak Obżałowani  żądaliście utrzymana , 
a le  do Regestru Cywilnego odesłaną została 
Sprawa.  Niekontentując się tym wyrokiem, po­
ciągnęliście dziś żałującą do Sądu Głównego 
2go Depa rtamentu Gubernij  Li tewsko Grodzień-  
s k i e y , a uzyskawszy Dekre t  Sądu Głównego 
poprawujący  w tey mierze wyrok  Ziem. Sło-  
nim. i odsyłający Sprawę do Regestrów Sum -  
maryinyck;  z dalszą konfyuuaeyą procederu w 
Ziemstwie Słonimskim od dwóch ł a t ,  n iewia­
domo z  jakich powodow wstrzymaliście się i

tym sposobem zagradzacie óesRwist* całego 
processu rozwiązanie, którego żałująca pragnąc 
jak uayryehley, przedsiębierze już ze sWoj y s t ro ­
ny' zmusić obżałowanych do kon tynuac j i  roz­
winiętego przez wasżc samych obżałowanych 
tego processu , a mając wyley wspomńiouynt 
Dekretem Sądu Głównego Li tewsko Grodzień­
skiego z powództwa samychże Obżałowanych 
otrzymanego wskazane,  i forum i Regestr Cy­
wilny pozywa obżałłowanyćh wszystkich do Są­
du Ziemskiego Słonimskiego następne zak łada ­
jąc. Prośby: ponieważ zeszły Woyciech  Kozło­
wski skutkiem Pleuipotenevi  od żony Obża ł-  
łowanych Douiicelii Koz łowskiej  w ydaney ,  i 
jako naturalny  dzieci Obżaiłowanych Kozłow­
skich i Bonowskiey opiekun , summę 20,000 
złotych przyiąwszy. otją całym swoim majątkiem 
i żony swey e w i n k o w a ł , a zatem o nakaz na 
Obżałowanych pod przysięga komportacyi  wszel­
kich Dok umenlow, Obliąow, Tes tamentu  zesz­
łego Woyciecba Ko/,łowskłego, p raw a  na m a ­
jętność Karpowkę ,  od Xiążąt Sapiehów Kozło­
wskiemu wydanego , oraz wszelkich doWodów 
funduszu tak  Woyciecba oyca , jako i Domi­
celli matki  obżałłowanyćh Kozłowskich pod o- 
Sobistą w tey mierze przysięgą, teyże Domicel-  
li Kozłowskiey, o uznanie dobrze osiadłey pa-  
ręki  po obżał łowanyćh na cel ubespieczeriia ex- 
pensow p raw nych  poniesionych i ponieść się 
mogących, w samey zaś sprawie o znikczemnie-  
me i umorzenie tak  napastney Obżał łowanyćh 
pretensyi  , o summę 20.000 złotych przez ich 
Oyca , jako naynaturalniejszego podług wszel- ,  
kich Ustaw Opiekuna już odebraną i W obli­
czu p raw a  i Sądu pok w i e to w a ią  , o expensa 
praw ne ,  i o to wszystko co czasu S p ra w y  do-  
Wiedzionem będzie, z w o l n ą  tey' żałoby p o p r a ­
wą. Pisań 1828. julij 17 dnia. ,

Roku  1828 julij 20 dnia. W o ź n y  zeZna- 
wam iż kopią tego Autentyku w Sprawie  J a ­
śnie Wiehnożucy  JPan i  A ury  z Dybowskich 
Kiersnowskiey Prezydentowey Sądów Apeli.  
Gran, Powiatu Nowogródzkiego, VVW. Donii- 
celli z Turowskich  Matce , Ignacemu Odstaw-1 
nćmu Porucznikowi,  Alexandrowi Poruczn iko­
wi Koz łowskim,  L u dw ic e  Bohowskiey córce 
do drzwi Sądowych jako niemającyclt w  W .  
X.  Li te  w. Ziemskiej  posiadłości przybi łer ti , ,1 
sam Autentyk  ku Awizacyi powszechney dla  
t rzykrotnego opubl ikowania do Gazett  K n ry e -  
ra Li tewskiego przesłałem , i o terminie roz­
p raw y  przed Sądem Ziem. Słonitn. na K aden-  
oyą następną Oktobrową sądzić się mającą o- 
z naymuję , i zapowiadam. ‘ Pisań jako wyżey'.

Wincenty Gumowski  W o ź n y  PoWia tuSło-  
nimskiego.

Roku 1828 miesiąca julij 20 dnia p r / c d  
Aktami JEGO I M P E l i A T O R S K I E Y MOŚCI 
Ziemskiemi Powia tu  Słonimskiego , stanąwszy 
obecnie W oźny  tegfiż Powiatu W in c e n ty  Gu­
mowski takow y Fe Ze w do Akt  podał,  a rela-  
cyą onego zeznał, i na  dówod tego w Aktach 
własnoręcznie  rozpisał się, Przyiąłeal i że j e s t  
zgodno w Aktach pod N. 188 świadczę. IgnacJ 
Nielubowicz Ziem. Pow ia tu  Słonimskićgo Re-  
geutt.

Pozwolono drukow ać . W iln o  d. 24 lipc^ 
1828 roku . Ccnzot Kollegialny Assesor IgnacJ 
Szydłowski.
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W iln o  dnia 7>o L ip ca  v. s. »3i8 roku.
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O G Ł O S Z E N I E .

O BIA.TĄCEV WlTCHODZjĆ GAZECIE \Y TYtŁUi

Okoliczności woyny Perskiiey, z taką  sław ą 
dla RosSy i teraz  ukończoney, nic raz zmuszały 
G łówną Z wierzch riość kraju Kaukazkicso. wv-

** O  7

dawać dla powszechney wiadomości, w e wszyst­
kich uży wanych tu językach Azyatyckich, do­
niesienia o świetnych oręża Rossyyskiego postę­
pach , w  których bardzo bliskie i nayżywsze 
niieli uczestnictwo obywatele południowych stron 
Kaukazu. Konieczna potrzeba udzielania i na­
dal mieszkańcom wiadomości o wydarzeniach, 
odnoszących się w ięcey lub mniey do'pom yśl­
ności tego kraju , podała myśl Rządowi do cią­
głego wydawania Pisma Peryodycznego. Tako­
w y zamiar zasłużył na NA YW Y ŻSZE JEGO  
CESARSKIEY MOŚCI potwierdzenie.

Zam ierzone Wydawanie PismaPeryodyczUe- 
g° poruczono osobnemu Kom itetowi, aostająee- 
11111 pod bezpośrednią wiedzą G łów ney tu Z w ierz­
chności.

Pismo to będzie wychodziło pod tytułem : 
G a ze ta  T j j l i s h a , i zawierać będzie następują- 
te  artykuły :

1. N  a y w' y Ż s z e JEGO CESA R SK lPY  
i l o ś c i  Rozkazy dzienue i Ukazy o Urzędnikach 
W oyskowych i Cywilnych, służących w oddziel­
nym K orpusie Kaukaz kiru i w rnieyscach, Łę-

‘Łc.tch pod wiedzą Głównego Zarządu tegoKraju.

2 . W e w n ę trz n e  wiadomości , tyczące się 
Rossyij a szczegółuiey K raju  Kaukazkiego. T u  

Umieszczane będą w  szczególności uwiadomienia 
o działaniach i poruszeniach oddziałów woyska

Oddzielnego K or p u su K au k azk iegO jtak  codo wojen
zew nętrznych , jaką była ostatnia woyna z P e r -  
tyą, jak i co do tóżuych  przedsięwzięć w ew nątrz  
Naszych granic, dla uśmierzenia i podbicia Gó- 
*alow. W  tym a rtyku le  będą umieszczane 
także odezwy G łów ney Zwierzchności do mie­
szkańców K ra ju  Kaukazkiego.

3. N ow iny Zagraniczne , osobliwie có do 
zeiwnętrznych państw azyatyckich.

i 4 . Ilóżne wyjątki zawierające : a) N ie-  
tóre opisy i szczegóły o ostatniey Woynie P er­

l i c y  i 0 dawnieyszych działaniach wojennych 
^ oysk  Rossyyskich w  tym kraju: wyprawy, h i-  
w y> oblężenia i znakomite ćżyny wsławionych  

tu  W odzów ; dzieła bohatyrskie, okazane przez 
Pr°stych w ojowników , którzy, z Żalem m iłośni­

ków  sławy oyczystey , nie zostali dotąd pozna­
nymi ; taktykę góralów i sposób wojowania z 
tymi rabusiami i nakoniec , różne anegdoty w o ­
jenne; b) Postrzeżenia o rzeczach, godnych uw a­
gi krain  Kaukazkieh, o narodach w  nich osia­
dłych, a szczególniey o dzikich plemionach, ży­
jących w  górach Kaukazkieh; i c) Ciekawe a 
interesujące dla tuteyszych mieszkańców wiado­
mości o cywilizacyi europeyskiey, o urządzeniu 
liaDdlu i różnych gałęzi przemysłu, i o środkach 
polepszenia gospodarstwa wleyskiego.

Mieszkańcy k ra in  Kaukazkieh , osobliwie 
G ru z y i , dawno juz zaczęli czuć wyższość oby­
czajów europeyskich. Stosunki z w ew nętrzne-  
mi Rossy.i guberniami i z obcemi oświeconemi 
Państw am i bezprzestannie się pomnażają, handel 
i  przem ysł stopniami co raz hardziey a bardziey 
się ożywiają, i  W każdym stanie powiększają sio 
Vcygpdy życia towarzyskiego. -K ażdy , prze- 
konywając się o tych odmianach szczęśliwych, 
usiłuje stosować się do obyczajów, podających ta­
kie korzyści, nabywać wiadomości, jakich mo­

żna , i Naprowadzać nieodzowną cywilizhcyą w
Swoich fainilijach. Przez  pośrednictwo tego P i ­
sma Peryodycznego odkryw a się now y sposób: 
obeznawauia i zbliżenia tuteyszych mieszkańców 
do europeyskiey oświaty; Udzielania im pożyte­
cznych odkryć, mogących być skutecznie p rzy -  
sfosowanemi do tego kraju, a przez udzielanie 
różnych wiadomości stąd do E u ropy  i wzajemnie, 
nadawać wiecey cNynnośei krążeniu  wzajemnych 
Stosuuko w.

Pismo to, bez w ątpienia, będzie także przy­
jęte N zadowoleniem od oświeconych czytelni­
ków , daw no zwracających ilw^gę na kray K au -  
kazki, gdzie się nadarza tyle n iezw yczajnych  w y ­
padków  , interessujących szczegółów i drogich 
pamiątek starożytności;

Gazeta Tyfliska będzie Wydawana w  języku 
RosSyyskim z tłumaczeniem na Gruzyyski i ber, 
hiego, podług tego, jak k to  będzie życzył ją o- 
t rz v mywać, i będzie wychodziła co tydzień we 
środę, zaczynając od i lipca, teraźnieyszego roku, 
każdy N. zaymie 2 arkhSzc ż tłumaczeniem, a bez 
tłuniaczenia i arkusz.

P rzy  num erach, w ydaw anych z tłumaoze- 
niem gruzyyskiem, będą w ychodz iły  osobne do­
datki, zawierające następu jące  ogłoszenia od R zą­
du i Osób pryw atnych  :



1. W ezwanie prawującycii się do wysłu­
chania wyroków i podpisania wypisów i cxtra- 
ktow w  sprawach , odbywających się w  iniey- 
scach sądowych i urzędowych Naywyższego 
Rządu Gruzyyskiego. i przeniesionych z nich do 
Rządzącego Senatu.

2. W ezwania życzących wziąć oddawane, 
przez Skarbową Expedycyą Naywyższego Rzą­
du Gruzyyskiego , w odkupną dzierżawę różne 
odkupowe i czynszowe artykuły.

3 . Ogłoszenia o przedawanych z. publicz­
nego targu majątkach, oraz o nałożeniu i zdjęciu 
zaprzeczeń.

4 . Osoby prywatne mogą także przysyłać, 
dla wydrukowania w  tey gazecie, ogłoszenia o 
przedaży własnych rnaiątkow nieruchomych , z 
przyłączeniem świadectwa , że zaprzeczenia na 
nie nie ma.

Cena subskrypcyi na pół roku Gazety Ty­
fliskiey do i stycznia 1829 roku, naznacza się: 
z przesyłaniem do wszystkich mieysc krain po­
łudniowych Kaukazu po 5 ruble srebrem, z 
przesyłaniem zaś do wewnętrznych Rossyi Gu- 
berniy, i 5 rub. assygnacyami.

Subskrypcya w  Tyflis przyymuje się w  
Komitecie wydawania Gazety Tyfliskiey, w  do­
mu JW . Tyfliskiego Wojennego Gubernatora 
codzień, oprócz dni niedzielnych i uroczystych, 
od godziny 8 zrana do 12. Osoby z innych miast 
raczą przysyłać do tego Komitetu swoje żąda­
nia, z wyraźnem wypisaniem adressow, iżby, z 
przyczyny nieczytelności podpisow , nie mogło 
zayśdź zwłoki w należytym każdemu przesyła­
niu tey Gazety. Nadto, życzący sobie otrzymy­
wać Gazetę Tyfliską, raczą się wcześnie zgłosić

iżbyKomitet, mając wiadomość o liczbie prenume- 
rantów, mógł uczynić swoje rozrządzenia, wzglę­
dem regularnego i niezwłócznego przesyłania ka­
żdemu należnych Numerów. Na zapotrzebowa­
nia, otrzymane w Komitecie po zaczęciu wyda­
wania, będą wysyłane Numera,wychodzące ty l­
ko po otrzymaniu takich zapotrzebowali.

Komitet naypokorniey prosi o wyrażanie 
w  zapotrzebowaniach, jak ma przysyłać Gaze­
tę Tyftiską z tłumaczeniem, czy bez niego.

Artykuły, kommunikowane przez osoby u- 
stronne, dla umieszczenia w Gazecie Tyfliskiey, 
będą przyjęte od Komitetu z wdzięcznością.

Nim zacznie się wydawać Gazeta Tyfliską 
sposobem opisanym w  tem ogłoszeniu, każdego 
razu, kiedy Główna tu  Zwierzchność poczyta 
za potrzebne ogłosić , dla uwiadowienia wszyst­
kich, jakie bądź wiadomości lub obwieszczenia, 
te  będą Wychodziły na osobnych listach od tego 
Komitetu, pod ty tu łem : Ogłoszenie do Kraju  
Kaukazhiego , które z należytym pośpiechem 
i regularnością, będą przesyłane po 1 exempla- 
rzu osobom, prenumerującym Gazetę Tyfliską.

Nakoniec, Komitet poczytuje za obowiązek 
uwiadomić, że wydawanie Gazety Tyfliskiey, po­
chodzące od Rządu , poświęca się na rzecz za­
kładów dobroczynnych w tym kraju. Komitet 
przyymuje wszystkie dobrowolne ofiary na to 
dobroczynne dzieło i za wiedząGłówney Zwierz­
chności ma pieczą o t o , iżby te ofiary były u- 
żywane zgodnie ze swojem przeznaczeniem. I- 
miona dobroczyńców, prócz tych, którzy będą 
życzyli zostać niewiadomymi , będą drukowane 
w teyże Gazecie.



D O D A TEK  D O  GAZETY KUR YERA LITEW SKIEGO N. 9 1 .
TWilno dn ia  5o L ip ca  s 1828 R a fa ł-

śki
i  Rząd Cesarskiego Uniwersytetu W ileń -  

iego podaje do publiczney wiadomości, że Gi- 
tanazyum utrzymywane przez X X  Bazylianów 

mieście ZyrowieAch Gubernii Grodzieńskiey 
Dowiecie Słonimskim,z N a  y w y ż s z e y  w o­

li stosownie do punktu III. V, i VI, postano­
wienia o urządzenia Korisystorza Greko-Unio- 
hiego wyznania, zostało zamknięte.

(Podpisano: za Rektora Malewski Kadżca 
S t a n u  Dziekan Uniwersytetu i Kawaler).

1 Sąd Takatorsko Exdywizorski Rentis- 
syynym Dekretem Ziem. Ptu Lidz d. 6 julii r. 
^inieyszego nastałym narozbioz funduszu mię- 
*Ly Kredytorow zeszt. Macieia Popławskiego 
k  Sędz. Granicz. Gaber, przeznaczony, ad fun-

majątku Naczy w Lidz. pcie Guber. Grodz* 
P°łnzonego zjechawszy, Admiriistracyą tego to 
^ojątku JVV. Tomasżowi Popławskiemu b- Pod­
komorzemu Lidzmu z ramienia swojego powie-  
tzył, Komportacyą na Kredytoracb stawającyeh 
i niesta wająeycli udecydował, i takową spełnić 
w d. 20 augusta w Kaucellaryi Ziem Lidz. pod 
karami sprzeciwieństwa nakazał, pomiarą Ko­
mornikom źająć się porneżył, Sąd swóy do d* 

7bra odłożył, onym interessowaó mogące o- 
s°by zawiadamiając, że w następnym terminie 
lla niesta wającyeli A rnissyą zapisze ogłasza. Datt 
*82$ mca julii 22 d.

Prezydent Ziem. Lidz Exdywizot Ludwik  
bieliński..

Sędzia Ziem* Lidz Exdywiz. Antoni Frą- 
ckie wieź.

Edmund Klimontowicz b. Sędz. Granicz. 
Lidz. Exdyw.

Regent Adam Jodko*

. * Scheda z exdywizyi Laclmowskiey, ma­
jątku zeszłego Pułkownika Laehuickiego , na 
folwarku Żarnowce, w  Pcie i Gubernii Grodzień. 
położonym, 3 wiorsty od Indury, a5 wiorst od 
Liodna, przeszło za dziewięćdziesiąt sześć ty­
sięcy dla Franciszka Wołkowickiego b. Pre-  
*ydenta Sądu Granicznego Pltu Grudzień- prze­
inaczona, a dziś na dwa nowo obudowane fol­
warki podzielona, jest do sprzedania; z których 

jednego  należy gospodarzy ciągłych pół-w tó­
r n y c h  i 3 ; gruntu oromego włok 8 ,  morgow

Lasu i zarośli włok 3, morg. 23 i .  Sia- 
bożęci morg. 21. Do drugiego', gospodarny cią­
głych poł-włocznych 4 ; grunta óromego włók  
2i morg. 81; sianożęc,i morg. i5 j;  wygoni morg. 

*» zarośli morg. i 3 *. Pierwszy tedy majątek 
ludzi i 3; ziemi włok 12, morg 29.

^cugi * * * ludzi 4 ;  ziemi włok 5 morg. 12.

Ogółem ludzi 17, ziemi w łok tG morg. 11.
fi w  tych dusz męzkich reWizkich 4 8 . Kto-

y Więc życzył sobie uabydź czy oba folwarki, 
®*y jeden który, ma o to się układać z wła-  
, c*cielem onych, w  Brzostowicy utałey, w Pcić  
1 Guber. Grodzień. 'mieszkającym.

^Voluo drukować Połicmeyster Chrząstowski.

T Niżey podpisany ogłasza Publiczności, 
doskonałym w  robieniu użytecznych 

aro®etrow i Termometrów, w różnych gatun­

kach , uiemniey reparowania onych , zaymujć 
się robieniem takowych, w Mieście W ilnie  na 
ulicy Niemieckiej pod N. 3 10. Życzący nabyd'A 
je , lub stare do reparabyi oddać, niech raczy 
zgłosić się do niego, gdzie dostać będzie mógł 
po mierney cenie.

Hirsz Jaukielowicż Tygier.
W olno drukować Połicmeyster Chrźąsto- 

wski. * ,

1 Niżey podpisany stosownie do oświad* 
dzenia przezemnic w- dniu q i jolij idącego ro­
ku w  Aktach Ziemskich Wileńskich zaniesio­
nego, PlenipotCncyą pod dniem 2 julij 1827^0-  
ku w Sumskim Powiatowym Sądzie jawioną* 
Ha imię Sztabs-Rotnńslrzd Wincentego San.ce-> 
wicza przezemuie wydaną, w całey rozciągło­
ści uuikczemniam i z;Ksiąg eliminuję; a nawet  
jeśliby komu przelaną była, lub kto na mocy 
oney został instalowany, to wszystko cofam i 
kassuję, o czym aby Publiczność była zawiado-  
iniouą, niuieyszą Awizaęyą w gazecie umieszczam* 
ChricinaBH Eiił IIo.jik.ob m uc 1* h  Ivar.a.iepii GepreS 
roaeHtilneBt Kyriuy30ini.

W oloo drukować, W ilno d, 2 4 lipca 1828 
roku Cenzor N. Jurgi ewicz.

3 Szawelski Ekonomiczny Kontifet dróg 
Kommunikacyy ninieyszem wzywa życzących 
kupić niezgodne do użycia żelazne i czugunue 
lustrumenta, materyały znaydująee się przy repe­
tach Windawskiey wodiiey Kommunikacyi, W a­
gi do i 454 pudów; życzący zechcą przybydż na 
targi do tego Komitetu 20, 24 i 27 dnia nastę­
pującego sierpnia.

W  obowiązku Sekretarza Masłów*

3 Od MirSskicy, Mgistratury PoWszććhney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
je się, 1. publicznego przeż wiikcyą targa, oddaue 
na ewikcyą i przeterminowane murowane dom y,  
położone w mieście Mińsku, pierwszy dwupiętro­
wy na rogu ulicy Szkoino-JNiemiżśkiey pod A. y 5 , 
drugi jednopiętrowy; postawiony 1316 r. na nowo 
utworzoney ulicy z Wysokiego rynku na Zam- 
kowey na rogu, należące do Mińskiego obywate­
la Jankiela Hirszowicza Goldbetga, ocenione 11,028 
rub. assygn.; do czego naznaczono terminy do tar­
gów w teraźn. roku w meu sierpnia ?i, 24 i 27. 
Życzący kupić te domy zechcą przybydź do Ma- 
gistratury potnienionych dni w czas>e posiedzeń i 
widzieć w nićy przedających Się domoW inwentarz.

Dożywotni Członek Magisttattuy i Kawaler 
Sarrtuel Koairowicki*

Sekretarz Stulgiński.

2 W  sprawie W  W  Dl*. Jana i Józefy Pol­
kowskich Sędz. Grodz, ptu Kowien., Sierzpin- 
skich i dalszych wierzycieli, do funduszu W W .  
JPP. Leona i Anieli Borewiczow Sędz. Gran- 
ptu Kowien. W porządku konupetytorskimzbie­
gających się , oraz z X X . Misionarzami W ileń -  
skiemi , tradycyiuemi pośsesorarui, i JW . Pod­
komorzym Samuelem Medekszą w.stopniu tych­
że X X . fllisionarzow Administratorem i Pleni­
potentem, zaiutentowaney; stosownie do uprze­
dnich Sądowych wyrokow za ułatwieniem A-  
ktow inwentaćyi, po obliczeniu Administratora 
JW . Medekszy, i zapisanej ammissyi na uiesta- 
wająćych, do Aktów ińkwizycyi, kalkuiacyi i w e­
ryfikacji wierzycielach Borewiczowskieh ; w



p r z e d m i o c i e  o s t a t e c z n e g o  u ł a t w i e n i a  S ą d  Z i e n i ;  
p t u  K o w i e ń .  s t r o n o m  i n t e r e s s o w a u y m  p o d  >je d o  
w i a d o m o ś c i , i ż  n i m  s i ę  J e ó m e t r y c ź n a  p ó m i a r a  
m a j ą t k ó w  B o r e w i c z o w s k i c l i , B o r e w i c z e  i Bur*-  
b i s / , k i  z w a n y c h ,  w  K o w i e ń s k i m  i T r o c k i m  p t a c h  
l e ż ą c y c h ,  p r z e z  w y z n a c z o n y c h  K o m o r n i k ó w  u -  
ł a t w i ,  u ż y c z a j ą c  c z a s u  s t r o n o m  d o  p r z y g o t o w a ­
n i a  s i ę ,  n a  o s t a t e c z n e  t e y ż e  s p r a w y  r o z s ą d z e n i e ,  
d z i e ń  4  r a c a  y b r a  i d ą c e g o  1 8 2 8  r .  p o d  z a k r e ­
s e m  a m i s y i  w y z n a c z y ł .  N a  j a k o w y  o s t a t e c z n y  
t e r m i n  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  B o r e w i c z o w s k i c h  
d o  s t a r i n o ś c i  z a  p r a w n e m i  p o z w a m i  i a k t o r a t a r n  
w z y w a .  1 8 2 8  r o k u  r a c a  j u l i i  18  d n i a .

L u d w i k  G r a f f  K o s s a k o w s k i  S ę d z i a  Ż .  K .
D a w i d  G i n e y k o  S ę d z i a  Z i e m .  K o w i e ń .
M i c h a ł  P u r z y c k i  P i s a r z  G r o d z .  K o w i e ń .  i  

R e g e n t  W i u c e n t y  S w o l k r e ń .

3 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y  w i ż o r ś k i  na  r o z d z i a ł  
d ó b r  w  g u b e r n i  i M o h i l e w s k i e y  C z a u s o w S k i m  p c i e  
p o ł o ż o n y c h  do  d z i e d z i c t w a  z e s z ł e g o  Sz t a t sk i f ego  So -  
w i e t n i k a  H l e b i c k i e g o  J ó z e f o w i c z a  n a l e ż n y c h ,  t J -  
k a z e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  r o k u  1827 t oż  S ą d u  
G ł ł .  M o h i l e w s k i e g o  2go D e p a r t a m e n t u  w  m a j ę ­
t n o ś c i  Z y l i w i i i  u s t a l o n y ;  p o  d w u k r o t n y m  już p r z e z  
G a z e t y  z a a w i z o w a m u  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  i 
p r e t e n s o r o w  J ó z e f o w i c z o w s k i c h ;  k i e d y  w  t e r m i n i e  
18 o m i n i ą n e g o  m c a  ]u 11 i 1 d l a  o d b y c i a  a k t ó w  do  m a ­
j ę t n o ś c i  Z y l i w i a  z j e c h a ł ;  i k i e d y  d l a  n i e z ł o ż e n i a  
p e ł n e g o  k o m p l e t u  a b a r d z i e y  d l a  n i e z u p e ł n e y  a 
p r a w i e  ż a d u e y  g o t o w d ś c i  ze  s t r o n y  m a s s y ,  p r ż y *  
s ą p i ć  d o  o u y c h  n i e  m ó g ł ,  p r z e t o  S ą d y  s w o j e  d o  
d n i a  i g o  m c a  7 b r a  t e r a ź n .  i d ą c e g o  r o k u  o d r o c z y -

w s z y v źe  w  ló tn  t e r m i n i e  n i e z a w o d n i e  d o  i n a j ę t ń S '  
ś c i  Z y l i w i a  z j e ź d z i e  i  ze  n i e  z w a ż a j ą c  n a  n i c z y j !  
n i e s t a n n o ś e ,  A k t a  i n k w i z y c y i ,  k a l k t i l a c y i  i  w e r  ^  
f i ka fcyi  o d b y w a ć  b ę d z i e ,  a p o  o n y c h  d o  o c z e w  i' 
St6y p o d  a r n m i s s ' . ^  na  n i e s t a  w a j ą c y c h  p r z y s t ą p i  zS” 
p e w n i a .  D a t t  w Z y l i w i u  182 8  r o k i i  m c a  j u l i i  13 d;

Ą  S ę d z i a  Z i e m .  p t u  Mcfh;  F r e z ;  E x d y  w .  i Ka* 
wal fe r  Eeli :fc S Z p y t k ó .

I g n a c y  B o h u s z  P o d ś ę d e k  Z i e m .  p t u  K ó p y S '  
k i e g d  K o l l e s k i  A s s e ś o r  E x d y w d z o r .

S ą d u  G ł ł .  M o h i l o w s k i e g ó  2gó  D e p a r .  i  E i *  
d y w i z o r s k i  R e g e u t  M a t e u s z  M i e n i c k i .

—  •
3 Z a  D e k r e t e m  Z i e m  P t u  Ś ł d n i m .  S ą d  E i '  

d y w i z o r s k i  do  m i a s t e c z k a  Z d z i ę c i o ł a  w  p c i e  S ł o '  
n i m s k i r h  l e ż ą c e g o  tia d .  18 j u l i i  Z e b r a n y  u s k u l e c Z '  
n i a j ą c  r e g r t ł y  D e k r e t e m  R e t n i s .  p r z e p i s a n e ,  ma  
o d ł i i z o n e g o  S z m u y ł y  M o w s ż o w i ć ź a  R a b i n ó w i c z ^  
dorrt s u k i e n n y ,  m a s z y n y ;  w a r s z t B t y , n a c z y n i a ,  
s p r z ę t y ,  s u k n a  37 p o s t a w ó w ,  z i t t w e n t o w a ł ,  do  na;  
S t ę p n e y  l i c y t a c y i  o c e n i ł .  K o m p o r t a c y e  n a  d z i e ń  6 
aUgnSta  d o  K a n c e l a r .  Z i e m .  S ł o n i m .  Ź  d w u t y g o d n i o '  
w ą  p e r S y s t e n c y ą  p r z e z n a c z y ł ,  i s ą d y  d l a  o st a t eczne] !  
r o z p r a w y  d.  3 i a u g u s t a  o d ł o ż y ł .  W  t e n c z a s  w s z e l '  
k i e y  w ł a s n o ś c i  R a b i n o w i c z a  d ł u ż n i k a ,  l i c y t a c y s i  
r a z e m  r e k o g n i c y a  s u m m  p r e t e n s o r o w  n a s t ą p i ,  pod  
U p a d k i e m  p r e l e n S y i  d l a  t y c h ;  k t ó r z t b y  p r e l e n s y o v f  
d o  R a b i n ó t o i c ż a  n i e  p r z y n i e ś l i .  1828 j u l i i  19 d n D '  

I g n a c y  D o b i e y k o  E x d y w i z o r .  
I z y d o r  M i k u l s k i  E x d y w i z o r .

J a n  S i d o r o w i c z  E x d y w i z o r .
»*

K u r s  w i l e ń s k i  na  a s s y g n a t y  o d  d n i a  27 jul i i  
r .  s r .  3 r .  78  c z e r .  z ł .  n o w y  r u b .  11 k o p .  5 o i u t '  
p e r y a ł  87  r .  80  k o p .
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